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Matki w ł o s k e  składaj? obrączki
N a  o ł t a r z u  o j c z y z n y

I n a u g u r a c j a  n o w e g o  m i a s t a  —  P o n t y n j i
RZYM , 13.12. ( P A T ) .  D zisiaj, 

w dnia uroczystego składania 
złotych obrączek ślubnych, całe 
W łochy udekorowano flagam i 

U  stóp pomnika łęróła W iktora 
Ęmenuela 2-go, gdzie spoczywają 
prochy N ieznanego Żołnierza, u- 
staw iły  Mę po obu stronach pom­
nika deiegatk i matek i wdów po 
poległych w w ie lk ie j w ojn ie  
przedstaw ic ie le  w ładz p a r ty j­
nych i m iasta oraz honorowy od­
dział k iras jerów  królewskich.

O goaz. 3 m. 43 nadjechał pa 
plac W enecki orszak samocho­
dów kró low ej, W itany przez licz­
nie zgrom adzoną publiczność. Z 
p ierw szego samochodu wysiadła 
królowa. K ró low a zbliży ła się do 
środka podjum, na którem zło­
żyła  aw ie obrączki ślubne —  swo 
ją  i króla. Równocześnie kirasje- 
r*y  Królewscy złoży li w ien iec w  
pobliżu grobu N ieznanego Żo l 

nierza.
Bezpośrednio potem msg. Bar- 

tolomasł pobłogosław ił dw ie ob­
rączki italowe, które w ręczyła 
królow ej wdowa po generale Tur- 
ba. K ró low ą uścisnęła ręce dćle- 
gatek związku matek i w dów  po 
pc ległych  w  w ie lk ie j w ojn ie  i wy" 
głosiła  następujące orędzie do na 
rodu:

„Wstępując na stopnie sanktuar­
ium wiktoriańskiego wra* % dumne- 
fhl maUam* ł małżonkami naszej 
źrogiej Italji, aby złożyć na ołtarzu 
Nieznanego B ihatera symbol wier­
ności małżeńskiej oraz naszych pier­
wszych radości i najwyższych wy­
rzeczeń, z najczystozem oddaniem 
Ojczyźnie,

Uginając się aż do ziemi, aby po­
łączyć aię duchowo z na:-vm i boha- 
teraini, poległymi w wielkiej wojnie.

Wołamj raztm c nimi o zwycię- 
stwo w  obliczu Boga, o zwycięstwo 
dla was, młodzi synowii Italji, któ­
rzy bronicie jej świętych praw i . - 
twieracie nowe świetlane drogi O j- , 
czyźnie

Piękny mebel — io anelka radość, 

IPsselkim życzeniom uceynu• zadość. 

Spiesz więc na Now y Świat nr. jo, 

Tam sty magazyn meblowy mieści.

Pragniemy i życzymy triumfu cy­
wilizacji rzymsKiej w Afryce, przez 
was oswoDodzonej, oraz przesyłamy 
pasze pozdrowienia stawa okrytym 
sztandarom, oficerom i żołnierzom 
sił lądowych, morskich i powietrz­
nych, „czarnym koszulom", robotni 
kom i wiernym askarom. Dobrych 
świąt Bożego NarodzSnial".

Orędzie pow itane zostało go­
rąco przez tłumy, które w znosiły 
okrzyki na cześć króla, królow ej 
i M ussolin iego.

Następnie królowa w  nastroju 
ogólnego skupienia zioż.yla w ła ­
snoręcznie w ien iec na grob ie N ie ­
znanego Żołnierza, poczem powo- 
li zeszła ze stopni pomnika i od­
jechała  w tow arzystw ie  orszaku, 
żegnana entuzjastyczn ie przez pu 
bliczność.

RZYM , 12.18. ( P A T ) .  M ussoli­
ni dokonał dziś inauguracji P on ­
tyn ji, trzeciego p <j L r t o r j i  i Sa- 
baudji osiedla m iejskiego, w zn ie­
sionego na błotach pontyjskich. 
których duża część została osu­
szona i skolonizowana. M ussoli­
ni inaugurując nową gminę m ie j­
ską w yg łos ił przem ów ienie, w 
którem ,na wstępie zapow iedział, 
iż w  przyszłymi roku zainauguro­
wane zostanie czw arte miasto 
Pom ezia, a następnie piąto —  A- 
prilia . Mussolini ośw iadczył, że 
dopiero po ukończeniu piątego 
miasta wojna wydana bagnom 
pontyjskim  zostanie uwieńczona 
pełnem zwycięstwem .

Podkreśliw szy następnie, że ima 
uguracja Pon tyn ji odbywa się w 
dniu, w  którym  w szystk ’e matki 
włoskie składają swe obrączki 
ślubne na ołtarzu ojczyzny, Mus­
solin i m, in. pow iedzia ł:

W olna, którą rozpoczęliśm y na 
z iem i‘ a frykańsk iej jest w o jną  o 
cyw ilizację , w ojną oswobodziciel- 
ską. Jest to rów n ież wojna ludo­
wa. N aród w łoski odczuwa ją  bo­
w iem  jako sw oją  sprawy. Jest o- 
na w ojną biednych, wydziedziczo­
nych i p ro letariuszy. P rzec iw  
nam stanął bow iem  prąd sił za­
chowawczych, fron t egoizm u i 
h ipokryzji. P rzeciw ko temu fron ­
tow i przeprowadzim y w alkę aż 
■gga— ł — caBEłBt p w  — n i

do końca. Rząd, pewny jedno­
myślnego i świadomegc popar­
cia całego narodu w łoskiego, ko­
biet, mężczyzn i m łodzieży iść bę­
dzie prosto naprzód".

Z okazaji pobytu M ussolin iego 
w Pon tyn ji ludność okoliczna zło­
żyła w  jego  obecności 08 kg. zło­
ta oraz 240 kg. srebra na skarb 
państwa.

Ostre wystawienie flblnmii
p r z e c i w k o  s u g e s t i o m  p o k o j o w y m  L a v a B — H o a r e

G E N E W A , 18.12. Poseł abisyń­
ski w  Paryżu , występu jąc w  cha­
rakterze delegata A b isyn ji w  L i­
dze Narodów , w ręczy ł sekretarzo­
w i generalnemu. AvenoJowi, za­
powiedziane ośw iadczen ie, pre­
cyzujące stanowisko A b isyn ji do 
obecnego położenia dyplom atycz­
nego. W  dek laracji sw ej rząd a- 
bisyński ostre rozpraw ia  się z 
procedurą, k tóre j wynik iem  stały 
się propozycje paryskie i treścią

C i ę ż k o  p o r a n i o n y  p r z e z  c e g ł ę
Kelner z cuKierni anklegi
d o m a g a ł  s ię  o d s z k o d o w a n i a  o d  w ł a ś c ic ie lk i  d e m u

- francuskiego 
„ks ięg i bia-

Pozłacany pfók niebieski
H a r r y  C o r t  „pretendent d o  tronu po lsk iego "

W czoru j donieśliśm y o areszto­
waniu w  Paryżu  znanego awan­
turnika S tan isława B :elsk 'ego pud 
zarzutem upraw iania handlu nar­
kotykami.

Bielski spotykany był prze i  ro- 
k'em w  W arszaw ie, gdz.e szanta 
żując listow n ie jednego ze swo­
ich przyjació ł, wydostał od nie­
go znaczną sumę pieniędzy.

Jadąc z  tym  samym przy jśc ie  
km , u legł wypadkowi samocho 
duwemu i sym ulując ciężki 
wstrząs nerwowy, uzyskał -znowu 
odszkodowanie.

Lekarze szpitala Szarytek, gdzie 
leża ł chory, uznali je go  stan za 
Deznadziejny, a Szarytki nakłoni­
ły go do przystąp ien ia  do sakra­
mentów św., kturyeh udz e lil mu 
O. Rostworowski T. J. Oszust z>- 
skał w  ten «posob zau fanie i sym- 
patję osób, przebywających w 
szpitalu i gdy  itkarze orzekli, że 
jedyn ie kilkum iesięczny pobyt na 
R iw ierze może choregu uzdrowić, 
OTrzymał szereg listów  poleca ją­
cych.

Gdy pociąg, idący na R iw ierę,

Uwadze Czytelników
p r z a a  ś w i ę t a m i

1) Matka be* mieszkania 3 dzie­
ci: jeden chłopiec liczy 3 lata, dru­
gi 8 a dziewczynka 6. Nędza.

2) Chora praczka. Utrzymywała 
cói ka. Głód.

3) Chora praczka, kobieta stara. 
Re* środków do życia.

4> Były cukiernik, bez pracy. 
C-cioro dzieci. W suterynie mieszka 
12 osób. Błaga o odzież.

6j Malarz pokojowy. Na utrzy­
mania czworo dzieci od 2—5 lat i 
stara matka. Bez grosza na święta.

6)_ Bezrobotny oa lata. Na utrzy­
maniu żona i uziacko. Wyprzedał 
wszystko. Przed świętami dają mu 
1 racę. Niema na podróż. Potrzeba 
12 z i. 40 g i. Rodzina w rozpaczy.

7) Chora kobieta. Od 2 lat prosi 
o nuwą enuatkę, bo stara się po­
darła w strzępy. Już wstydzi się 
chouzić do kościoła.

Mie mole itujemy czytelników. Cza 
y  ią ciężkie. Ale jeśli ktoś przed 

Świętami chce spełnić dobry uczy­
nek. niech pomyśli o nasze; liście. 
Umieszczeni są na niej tylko istot­
nie godni poparcia. Kierowniczka 
naszego wydziału ofiar ma bliższe 
informacje (N . Świat 22 od 5— 7. 
.Wtorki, i piątki).

ruszył, nastąpił „cu d ". W w ago­
nie „sparaiiżawanw chory" nagle 
„odzyska ł" całkow icie w ładzę w 
rękach i nogach.

Na R iw ierze  B ielski dostał się, 
dzięki posiadanym listom, do tam­
tejszego tow arzystw a i, podawał 
się za „jedynego  pretendenta do 
korony po lsk ie j". Po  krótkim  cza­
sie, przehulawszy zdobyte szanta­
żem 60.900 z ł„  zaręczył się z cór­
ką amerykańskiegu m iljonera i u- 
dał się z nią jachtem  w  podróż 
przedślubną po morzu Śródziem ­
nym. To  był szczytowy punkt 
, k a r je ry " tego niesłychanie 
sprytnego oszusta.

Do małżeństwa Jednak nie do­
szło, gdyż wskutek jak iegoś nie­
znanego nam skandalu „jedynego 
pretendenta do korony po lsk ie j" 
wysadzono na ląd w  Genui.

B ielski nie speszył sie jednak 
Urn niepowodzeniem , lecz uprze­
dziwszy jacht, p rzy jechał na R i­
w ierę i ponabieral w ielu  swych 
nowych znajomych na pożyczki, a 
następnie przepadł bez śladu.

Obecnie okazuje się, źe graso­
wał w’ Paryżu, jako handlarz 
narkotyk tmi.

L ista  fantastycznych naciągali 
H arry  Corta, znanego amanta 
film owego, na tem się nip kończy. 
Tom y możnaby pisać o tym n ie­
bieskim ptaku

24 kw ietn ia 1934 r. kelner cu­
kierni B lik lego p. Chomicz uda­
w ał się u licą W ielką do pracy. W  
pewr.ej chw ili spadla nań z dachu 
domu przy ul. W ie lk ie j 18, nale­
żącego do p. Cyngw iser, dachów­
ka, raniąc ciężko w  giowę, W sku­
tek tego wypaaku p Chomicz zmu 
szony był poddać 8ię d ługotrw a­
łe j kuracji, w czasie której prze­
chodził trepanację czaszk..

Początkowo Wytoczono pani 
C yngw iser sprawę karną o n ie­
umyślne spowodowanie ciężk iego 
uszkodzenia ciała przez zaniedba­
nie konserwacji dachu. Jednak 
wobec zlozenia dowodów przez 
w łaścicie lkę domu stw ierdza ją ­
cych. że dach był należycie kon­
serwowany', oraz zaśw iadczenia 
Instytutu M eteoro logicznego wsk.a 
żu jącego, że dnia poprzedzające­
go nieszczęśliwy wypadek prze

tw ierdził, nozostaw iając jedno­
cześnie powództwo cyw ilne p 
Chomicza bez rozpoznania.

W obec tego p. Chom icz zmu- 
nzony był wystąpić na drogę cy­
w ilną  przeciwko w łaścic ie lce ao- 
rnu, żądając zasądzenia na jego  
rzecz 22 tys. zł tytułem  odszko­
dowania za utraconą w  50 pro­
centach zdolność do pracy.

Pełnom ocnik p. C yngw iser adw. 
Now ogródzk i przedstaw ił w  są­
dzie cyw ilnym  te same dowody co 
i w  sądzie karnym. Dodatkowo je- 
dyn :e został zbadany p B lik le, 
który stw ierdził, że p. Chomicz do 
dzisie jszego dnia pracuje u niego 
w cukierni.

W  dniu w czora jszym  Sąd Okrę­
gow y ogłosił wyrok, w  którym od­
dalił pretensie p, Chomicza, 
stw ierdza jąc, że w łaścicie lka do­
mu nie ponosi w danym wypadku

szła nad W arszaw ą w ielka burza| żadnej odpow iedzia lności, gdyż 
z huraganem, Sąd Grodzki unie- był to typow y n ieszczęśliw y wy- 
w inn ił w łaścicie lkę domu. Sąd O padek, n iem ożliw y do przew idze- 
kręgow y wyrok ten w  całości ża-1 n ia

Urzędnik kwestury Politechniki
z d e f r a u d o w a ł  1 3 0 .0 0 0  z ł i

projektu angielsko 
oraz angie lsk ie j 
le j" .

Enuncjacja  rządu ab isyńskego  
streszcza następnie swe zastrze­
żenia przeciwko propozycjom  pa­
ryskim  w  sposób następu jący:

1) Żaden organ Ligi Narodów nie 
jest uprawniony do narzucenia lub su­
gerowania państwu członkowi Ligi 
Naiodów odstąpienia terytoriów lub 
nawet ich wymiany, gdyż stanowiło­
by to naruszenie artykuta 10 Paktu 
Ligi Tymczasem propozycje pary­
skie usiłują pcci pozorem wymiany te 
ryiorjalne' zmusić ADisynję ao odstą­
pienia pewnej części swego terytoi • 
jum, 2) żaden organ Ligi Narodów 
nie ma prawa zmusić czkmua Ligi do 
przyznania przywilejów gospodar­
czych wzamian za odstąpienie części 
.wego teryiorjum trzeciemu państwu. 
Tymczasem proiekł paryski zmierza 
lo  zmuszenia Abisynji do przyznania 
Włochoni koncesyj gospodarczycu, 
połączonych z udzieleniem kompeten- 
cyj policyjnych, co jest równoznacz­
ne z naruszeniem samodzielności po. 
litycznej Abisynji oraz artykułu 10 
paktu Ligi; 3) Żaden organ Ligi nie 
ma upoważnienia do zmuszenia człon­

ka Ligi do przyjęcia kontroli zagra- 
nicznej orrz do wymuszenia zgody na 
mianowanych zzewnątrz doradców. 
Jedynie odnośne pansiwo członek L i­
gi Narodów samo posiada piawo za­
żądania >d Ligi Narodów takiej kon­
troli, a Liga Narodów zobowiązana 
jest w  tym wypadku do zadośćuczy­
nienia takiej prośbie. Kontrola taka 
może jeduak mieć tylko charaku. 
współpracy bezin.ere^wnej, musi 
więc być kolektywne , międzynaro­
dowa, 4) Odstąpienie Abisynji pasa 
ziemi oraz portu Assab byłoby jedy­
nie świadczeniem iluzorycznem. T e ­
rytorjum powyższe byłoby zależne je­
dynie od WSocn, a Abisynia mogłaby 
być w sposób niespodziewany i szyb­
ki pozbawioną w każdej chwili swej 
własności i swobodnego zużytkowa­
nia poi tu. temwięcel, że Włochom za 
pewmona zostałaby Kontrwa naa po- 
wyższem terytorjum co również 
sprzeciwia się ppstanow.emom arty­
kułu 10 Paktu Ligi.

Enuncjacja abisyńska s tw ie r­
dza w reszcie, że zaw arte w  n iej 
w yw ody nie stanowią odpow iedzi 
A b isyn ji na cugestje francusko - 
angielskie. Odpow iedź ta w ręczo­
na zostanie oddzieln ie.

Liga  N a ro d ó w  i p ro p o zy cja  ps : y i k i e
Mowy Lavate i Edena w Genewie

Przed Sądem Apelacyjnym  sta­
nął w  dnih wczorais-zym b u- 
rzędn.ik K w estu ry  Politechn ik i 
W arszawskiej, p. W ładysław  Ilen - 
rjflt Kozłowski, oskarżófty o p rzy­
w łaszczenie na szkodę Po litech ­
niki okuło 130.000 zł. M alwersa- 
c y ; tych Kozłow ski dopuszczał się 
w ten sposób, że pobierał z K w e­
stury zaliczki na zakup obcych 
waiut, które były niezbędne dla 
kupna przedm iotów  i aparatów  do 
laboratorjów  P ilitechn ik i pocho­
dzenia zagranicznego. Nadm ienić 
należy, że w ykryte nadużycia w

Pol technice doprow adziły do sa­
m obójstwa b. kwestora Po litech ­
niki, ś. p. Stokowskiego.

Sąd O kręgowy uznając, ie  wina 
K ozłow skiego jes t całkow icie ćido- 
wodmona, skazał go na dwa i pól 
roku w ięzien ia . N a  rozpraw ę w 
Sądzie A pelacy jn ym  powołano 
szereg b iegłych  dla w ypow iedze­
nia się o sposobie prowadzenia 
buchalterji w Po litechn ice i pa- 
nuiącyeh tam porządkach. B iegli 
ci zgodnie stw ierdzili, że w  bu- 
ch a lterji Po litechn ik i panował 
w ielk i nieporządek i chao3 .

G E N E W A , .18.12. ( P A T ) .  Na 
dzisiejszem  posiedzeniu Rady L i­
g i N arodów  przem aw iał jako p ier 
wszy min. Eden, k tóry podkreślił, 
zc, mimo zastosowania sankcyj, 
utrzymana została zasada szuka­
nia rozw iązan ia  za targa  włosko- 
abisyńslciego na drodze akcji 
k on cy lja c jjn e j. A k c ji te j podjęły 
Się rządy francuski i angielski. 
OLa rządy, podejm ują się je,, 
uznając jeanakze za zasadniczy 
warunek, aby opracowane ewen­
tualnie propozycje były przyjęte 
przez L ig ę  Narodów .

M in. Eden podkreślił następ­
nie, że propozycje paryskie nie 
posiadają charakteru, w ym agają­
cego ich przy jęc ia  w  każdym wy- 
paaKu, Zostały przedłożone potc, 
uby obie strony oraz L iga  N a ro ­
dów m ogły się co do nich wypo- 
w .edz.eć i tylko w  tym  duchu 
rząd b ryty jsk i je  zalecił.

Skolei przem aw iał prem jer La- 
val, k tóry  przypomniał, że na o- 
statniem  posiedzeniu komitetu 
18-tu, tak min. Eden, jak  i on 
sam, podkreślili, że sad o przed ło­
żonych sugestjach należy do L i­
g i N arodów . P rem jer  L a va l nie 
sądzi, aby należało znowu tłuma­

czyć przedsięw zięcie obu rządów. 
P rzedsięw zięc ie  było podjęte na 
mocy zachęty, okazanej w  Gene­
w ie i wypływ am  z przekonaia, 
źe pokojowe rozw iązan ie za ta r­
gu jes t zgodne z  litera  i w  du­
chu paktu.

N iew iadom o, jak  strony p rzy j­
mą sugestie P rem jer Lava l są­
d ź ,  że także Rada L ig i N arodów  
nie będzie chciała się w ypow ie­
dzieć przed otrzym aniem  odnoś' 
nych odpow iedzi. Jeżeliby  jednak 
obecna próba nie była p rzy jęta  
przez wszystkie strony za in tere­
sowane, to Rada nie byłaby zw ol­
niona z obwiązku szukania środ­
ków w  celu znalezien ia rozw iąza­
nia honorowego i spraw ied liw e­
go, tak jak  tego w ym agają  in te­
resy pokoju i duch paKtu L ig i 
Narodów .

N astępn ie zabrał głos przed­
staw ic ie l A b isyn ji W olde Ma- 
riam. który w  diuższem przemó­
w ien iu  żadał, ab y  W o*yrt] i  . pań -

stwa w ypow iedzia ły  się co do 
propozycyj bryty jsko - .francus- 
skich.

Przew odniczący Rady Guinazu 
odroczył do ju tra  Posiedzenie.

S ta ru s zk a  b e z śro d k ó w  dc życia
d o p o m in a  s ię  o  a l im e n ty  o d  d z ie c i

Na wokandzie Sądu Okręgowe­
go znalazła się w  dniu d zis ie j­
szym rzadko sputykana skarga o 
alim enty, wytoczona przeciwko 
znanemu przem ysłowcow i A . Gr. 
przez jego matkę, 74-łetnią s ta ­
ruszkę, p. J. Gr. Mimo, że pani J 
Gr. wychowała dziew ięcioro  
dzieci, i że synow ie je j  zajm ują 
szereg stanowisk, z których ma­
ją  dobre utrzymanie, zmuszona

za-była zw rócić s ię do S ą łu  o 
sądzenie na je j  rzecz alim entów 
w  tvysokości 150 zł. m iesięcznie 
od 1 lipca 1932 r. Od tego bowiem 
czasu znalazła fcię ona bez środ­
ków do życia. W ielokrotne proś­
by, k ierowane pod adresem dzie­
ci, n.e odniosły żadnego skutku.

Ogłoszenie wyroku nastąpi je ­
szcze w tym tygudniu.

Z a b ił  ż o łn ie r z a  a w a n tu rn ik a
b r o n i ą c  s i o s t r y  i m a t k i

S k a z a n i e  2 5
w 2-irn procesie o zajścia w yrzyska

W czora j w  trzecim  i ostatnim  
dniu rozpraw y o za jśc ia  w  pow ie 
cie w-yrzyskim, trybunał przesłu­
chał resztę św iadków  oskarżenia 
i obrony. Zeznania św iadków do­
tyczy ły  zajść w  Luchow ie.

Po przem ówieniach prokurato 
ra Galuby, odtoiiców  i po nara­
dzie trybunału, przewodniczący 
Sądu O kręgowego A rn d t ogłosił 
o godz. 20-ej wyrok, którego mo­
cą g łów ny oskarżony M ikieiyu- 
ski nitazany został na 2 lata  w ię­
zien ia  z zaliczen iem  aresztu, po­
zostałych 12 oskarżonych skaza­
no na kare w ię*ien ia  od 1 roku

do roku i 6 mies., dalszych 12 o- 
skarżonych ud 6 mies. do 10 
mies., przyezem  t jm  ostatnim 
sąd zaw .esił karę na okres lat 
3-ch. Pozostałych  8 oskarżonych 
sąd uwolnił od  w iny i nary

7000 G d a ń s z c z a n
w  a rm ^ i n ie m ie c k ie j

G D AŃ SK , 19.12. (T e l.  wf.)\ 
W edług obliczeń m iejscowych, do 
arm ji niem ieckiej zg łos iło  się 
7000 N iem ców  z Gdańska, którzy 
ju ż w y jecha li celem  odbycia służ­
by w ojskow ej.

Zawieszenie widowssk
w  d n iu  2 4  m .

W e wtorek, dn. 24 h m. spowo­
du Drzypadającej W ig i l j i  Bożego 
Narodzen ia zaw ieszone beda w 
stolicy w idow iska tak teatralne, 
jak  i w  k inem atografach.

Z n ó w  k a t a s t r o f a
n a  p r z e j e ź d z i e  k o l e - o w y m

B IA Ł Y S T O K , 18. 17. P oc iąg  o- 
aobowy idący z B iałegostoku w  
kierunKU W arszaw y na prze jeź­
dzie pod wsią Baciuty najechał 
na p rzejeździe na furm ankę Sta­
nisława Czachowicza, Wskutek 
czego wóz został rozb ity a jadą­
cy nim Czachowicz i je go  żona 
W ik torja  ponieśli śm ierć na m iej 
scu

Przed  Sądem Okręgowym  sta­
nął w  dniu w czora jszym  T e o fil 
W ilczek, który 6 -go sierpn ia 1935 
roku zakłuł nożem szewekim  Fran  
c-iszka Ziółkowskiego, straelca 32 
P p. Jak s-twierdziło przeprow a­
dzone dochodzenie, Ziółkowski, 
znajdu jący Się w  stanie podthm ie 
lonym, zaczepił i cnciał pobić 
matkę 1 siostrę W ilczka. Ten  zmu­
szony był otanąć w  ich obronie, w 
wyniku czego Y.yw iązała się b ó j­

ka. zakończona śm iercią Ziółkow ­
skiego. Dewizy: Belgja 89 40; Holandja

T , , . , , 359.55; Londyn 26.16; Nowy Jork
Jak stw ierdza ją  załączone d o j 5 al; 0slu 3L3C; Pa-yż s£ń4i; Pra-

W a r s z a w s k a  ciiełda p i e n i ę ż n a
w  dniu Id  grudnia

akt sprawy dokumenty, Z iółkow ­
ski i"  ał w  wojsku oplu ję awan- 
turnuca.

P c  wysłuchaniu obrońcy W ilcz ­
ka, adw. K-łziołk iew icza. Sad O- 
kręgow y uniew innił go z zarzu­
canego mu przestępstwa, uznając, 
że W ilczek  dzia ła ł w  obronie ko­
niecznej.

K o m u n i k a t y  m a t e o r o l c g i c z n e
Dla naro&Tzy przez radjo
W edług danych Państwowego 

Urzędu W . F  i P. W . w  bieżą- 
ejm  sezonie zimowym na kur- 
«ach organ izow anych  przy  pomo­
cy P. U. W . F. i P . W . weźm ie u- 
dz-ał około 43.000 osób. Jest to 
cy fra  jak na nasze atosunki re­
kordowa.

Polsk ie Radjo biorąc pod uwa­
gę w zrasta jącą popularność nar­
ciarstwa nadaje w  sezonie bieżą­
cym dwa razy  na tydzień  w  ra­
mach W iadom ości Sportowych, 
specja lny komunikat śn iegowy 
dla narc.arzy, in form u jąc c sta­

nie śniegu w  terenach górskich 
i podgórskich.

Y  e środy rozgłośn ia krakow­
ska nadawać będzie 2 m inutowe 
komunikaty narciarskie o godz. 
19 48, w  piątki dłuższy i szczegó­
łow y o 19 45. Ponadto re fe ra t 
3portowy P. R. będzie się starał 
nadawać komunikaty z w ileń ­
skich terenów  narciarskich, któ­
re przedstaw ia ją  doskonałe tere­
ny o typ ie norweskim . W iado­
mości te będą podawane w komu­
nikatach sportowych, ogólno- 
polsk ch o godz. 19.48.

ga 21.97; Szwajcarja 17198; Berlin 
„13.45; Madryt ,2.60.

Obroty de.rizami nieco większe, niż 
śreanie, tendencja przeważnie moc­
niejsza.

Bankroty dolarowe w obrotach pry 
watnych 5.31; rubel zioty 4.76'A; do- 
.ar zloty 8.99/4; marki niem. 130‘4 ; 
funty ang. 2B.14.

Papiery procentowe: 3 proc poż. 
budowlana 40.25; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 64.25 (500 doi ) 64.75 (w  
proc.); 4 proc. państw, poż. prenijo- 
w ł dolarowa 53.25; 5 proc konwer- 
syjr.a 63.75 ; 6 proc. poż. dolarowa
79.75 (w  proc.); 8 proc. L. Z. i oblig. 
Banku gosp kra.i. po 94.00 (w  proc ); 
7 proc. L. Z. i obłig. Binku gosp 
kraj pi» 83.25; 8 proc. Listy zastaw­
ne Banku rolnego 94.00; 7 proc. L i­
sty zastawne Banku rolnego 83.25; 
4,5 proc. L. Z. ziemskie 46.00; 5 one. 
L. Z. Warszawy (1933 r.) i drobne 
odcinki) 54.00; 5 proc. L. Z Często­
chowy (1933 r.) 47.50; 6 proc. oblig 
m. Warszawy 6 ern, CC.00.

Akcje: Bank Polski 96.50; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 35 29; Ostrowiec 
18.75; Starachowice 31.25.

Dla pożyczek państwowych tenden­
cja niejednolita, dia listów zastaw­
nych przeważnie utrzymana, dla akcji 
przeważnie słabsza

Pożyczki doi. w  obrotach prywat­
nych: 8 proc. poż. z r. 1925 (Dillo-

nowska) 93.75 (odcinki po 500 doi.)
94.50.

GIEŁDA Z B O Ż O W A
dnolita 19.25— 19,75, zbierane 18,75— 
19.25, żyto 1-y st. 12.50— 12.75, Il-gi 
st. / 2.25— 12.50, owies I-szy staoid. 
14.25 —  14.75, uwieś 1-A st. 14.75—
15, owiec II-gi st. 13.75— z4.25, jęcz­
mień browarny 16.25— 17. gat. I I  -gi
14 —  14.50, :;at. Ill- ri 13.75 -  14, 
gat. IV-ty 13 50 —  ’ 3.75, groch pol­
ny 20 —  22, Victoria 31 — 34, wy­
ka 20 —  21, peluszka 22 —  23, s*- 
ladela nodwójnie czyszczona 20 —  
21, łubin niebieski 8.25 —  8.50, Żół­
ty 9.75 —  10.25, rzepak zimowy 
42.50— 43.50, rzepik zimowy 4150 —
42.50, rrepak letni 41.50 —  42.50, 
rzepik lewi i 42.00 - 43.00, żiemie 
lniane 32.50- -33.50, koniczyna czerw 
suiowa bez grubej kanianki 90 — 
100, czerwona bez kan. o czystości 
‘J7 proc. 120 —  430, koniczyna oia- 
ła surowa 60 —  70. biała o czyst. 
97 proc. 80 — 90. mak niebieski 67 —  
69 ziemniaki jadalne bez obrotów, 
mąka pszenna gatunek I A  31 — 
33, I-B 29 —  31, I-C 27 —
29, I-D 25— 27, I-I 24— 25, I I  J  23— 
25, ił-D 22- 23, II- F  21 -22, II-G
20- 2 1 , żytnia „wyciągowa" 20 — 
21, gat. I-szy do 45 proc. 20 —  21 
gi t. I  do 55 proc. 19 — 20, gat. Il-gi
15 —  16, razowa 15 —  lfc, otręby
pszenne grube 10.50 —  1 1 , <średni« 
9.50 —  1 j. miałkie 9.50 —  10, żytnie 
3 25 —  8./5, kuchy lniane 15.50 —
16, rzeprmow : 13.50 —  14, śruta so* 
jowa 22.50— 23-


